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Prenumerata
na miejscu mk. 
225.000, na pro­
wincji i z odno­
szeniem do do­
mu 250.000 mk.

Ogłoszenia
za wiersz nonpa- 
relowy pierwsza 
strona 10000 m., 
druga i trzecia 
8000 mk. czwar­
ta 6000 mk. Ogł. 
drobne 4000 mk. 
za wyraz, tłust. 
druk. podwójnie, 
najmniejzse ogł. 
40000 m. Dla za­
granicy ceny o 

100% wyższe.

przyjmow. są do g. 12 
P. K. 0 . 61.783.

s. p .

Władysław Findeisen
opatrzony św. Sakramentami, zmarł w Milanówku w dniu 28-go 

października 1923 roku, przeżywszy lat 51

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafialnym w Śmiłowicach w dniu 2 
listopada o godzinie ll-ej I pól przed południem, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego.

Na smutne te obrzędy zapraszają pozostałe w głębokim żalu

Żona, Córki, Rotizdr&tw G i Rodzina.
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Poszukuje sie dworu
z otoczeniem blisko szosy do wynajęcia na czas dłuższy. Za­
płata do umowy z góry. Łaskawe' zgłoszenia Dom. GOLE 
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Z wszystkich nędz najstraszniejsze ludzkie za­
pomnienie.

J  Słowacki.

O statn ie  ro z k a z y . 
Kontrofensywa wzrasta.

Słyszałem niedawno twierdzenie, 
że moment obecny dziwnie przypo­
mina 15 sierpnia 1920 r. Odczucie to 
wydaje się trafnem, ale nieścisłem. 
Anaiogja jest uderzająca, ale moment 
dzisiejszy to jeszcze nie dzień »Cudu 
nad Wisłą«, to dopiero koniec lipca, 
kiedy nowy plan obrony, zamknięty 
generalną kontrofensywą od prawego 
skrzydła, został ostatecznie ustalony 
i ostatniemi rozkazami wszystkie siły 
armji i współwalczącego z nią spo 
łeczeństwa zostały rzucone na front 
Tak i dziś naczelne dowództwo na­
rodowej obrony gospodarczej i pań­
stwowej po ostatecznem ustaleniu pla­
nu kontrofensywy, ostatniemi rozka­
zami rzuciło wszystkie siły na lront

i skupiwszy najtęższe sztabowe głowy 
około siebie, pchnęło naród do ostat­
niego boju o zwycięstwo. To dopiero 
początek kontrofensywy; mamy przed 
sobą te dwa tygodnie sierpnia, które 
dziś mogą trwać może tygodnie —  
może miesięcy kilka —  tygodnie naj­
cięższe, największych wysiłków, naj­
groźniejszego ryzyka, od których prze­
trzymania w naprężeniu walki zależy 
zwycięstwo. Dmowski, Korfanty, Grab­
ski, pod przewodnictwem gabinetu 
Witosa —  to naprawdę naród polski 
swoich wodzów postawił na czele i 
ruszył do ostatniej walki. Nie łudźmy 
się, by walka ta była lekka, ani ocze­
kujmy, by była krótka. Potęga nie­
przyjaciela jest jeszcze wielka, a twier­

dza nasza jest otoczona pierścieniem) 
którego przebicie nie będzie łatwe. 
Wszystkie moce wrogie sprzysięgły 
się przeciwko Polsce w tej chwili, 
kiedy idzie ostatnia stawka. Żydzi 
przez walkę z walutą i z kredytem 
Polski, komuniści, wyzwoleńcy i so­
cjaliści przez walkę z pracą i ładem 
wewnętrznym, Niemcy i Sowiety przez 
walkę prowokacyjną z pokojową poli­
tyką Polski, wszyscy razem przez walkę 
z dobrą opinją Polski na szerokim 
świecie i u przyjaciół naszych, od 
których oczekujemy pomocy, bierność 
i bezwłady jednych, a zbrodnicza za­
ciekłość drugich —  wszystko sprzy­
sięgło się, by powalić rząd narodowy, 
choćby z nim razem runąć miała na 
gruzach naszych miast, iabryk i kolei 
sama niepodległość Polski.

W takim momencie, jak w swych 
pierwszych dniach sięrpnia 1920 r.,

kiedy chwilami droga do stolicy sta 
wała otworem przed armją nieprzy­
jacielską, cały naród musi się skupić 
w spokojnym wytrwałym wysiłku, 
aby utrzymać karność społeczną, ład 
gospodarczy, bezwględną zwartość 
większości rządzącej i zapewnić roz­
kazem i zarządzeniem Rządu absolut­
ny posłuch, natychmiastowe i ścisłe 
wykonanie. Nie czas dziś na rozpra­
wy o programach naprawy, ani na 
biadanie nad trudnościami dnia pow­
szedniego. Cobyście powiedzieli o 
oficerach, którzyby w początkach 
sierpnia 20 roku zbierali się pokątnie 
na narady, aby dyskutować nad pla­
nami obrony? Oficerami dziś cała 
inteligencja, wszyscy, którzy prowa­
dzą pracę gospodarczą i kierują na 
jakiejkolwiek 'placówce życiem spo- 
łecznem narodu. Sejmikowania skar­
bowe jest dziś równie potworną ano- 
malją, jak sowiety oficerskie w cza­
sie bitwy. Co należy czynić —  to 
Rząd już zdecydował; teraz chodzi
0 wykonanie. * -Walka obecna od 
ówczesnej tern się różni, że wówczas 
walczyła część społeczeństwa, wcie­
lona do armii; dziś musi walczyć 
całe społeczeństwo bez wyjątku; 
wówczas ranami i śmiercią ku oku­
pywali zwycięstwo tylko wybrani
1 powołani, dziś zwycięstwo okupuje 
się ofiarami mienia, wygody, swobo­
dy życiowej wszystkich bez wyjątku. 
Dlatego wówczas poza armją pozo­
stawała ludność cywilna stosunkowo 
wolna od żelaznego uścisku karności 
wojennej, dziś niema ani jednego 
obywatela, któryby nie miał obowiąz­
ku jak wcielony do szeregów żoł­
nierz, wyrzec się własnego sądu 
i własnej woli —  bo podlega do­
wództwu, ma być wiernem i dosko­
naleni narzędziem wykonania jego 
planów i od wszystkich Naród wy­
maga dziś, by zacisnąwszy zęby, 
znieśli cierpienia, prywacje, ciężary, 
głód, chłód, i nędzę —  jeśli trzeba, 
bo wszyscy są armją od której boha­
terskiego zaparcia się siebie, spokoj- 
nego i mężnego wytrwania i karnego 
poświęcenia —  zależy zwycięstwo, a

„Włocławska Fabryka Lokomobil 
i Młocarń Parowych Sp. Akc.”

WŁOCŁAWEK Łęgska 47/49.
Na zasadzie postanowienia Min. Przem. i Handlu oraz Skarbu 

z dn. 25/IX. 1823 r. (Monitor Polski 25./X 243)» powiększono
kapitał zakładowy z 400.000.000 do 1.400.000.000 mkp. przez wydanie 
50.000 szt. akcji II emisji, po mk. 20.000 nominalnei wartości. Z  po­
wyższej ilości akcji II emisji poprzedni akcjonariusze otrzymują 38.000 
akcji, zaś  na pozostałe 12 .000 szt. rozpisujem y ni­
niejszym

S U B S K R Y P C J Ę
Subskrypcja rozpoczyna się z dniem niniejszego ogłoszenia. Zapisy 
1 informacje w biurze Zarządu Spółki we Włocławku, przy ul. Łęgskiej 
47/49» (tamże będzie podany kurs emisyjny).

Z A R Z Ą D .
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z nim byt* szczęśliwość i potęga 
przyszłych pokoleń.

I podczas wojny ginęły całe pułki 
i dywizje, dzięki rozkazom może nie­
trafnym, a jednak nikt ani na chwilę 
nie odważy się udzielić ogółowi pra­
wa krytyki celewości rozkazów w 
czasie bitwy. Tak i dziś może wiel 
kie interesy zostaną poświęcone w 
myśl ogólnego planu ratunku i trze­

ba bez szemranią rozkazy wykonać
—  choćby się miało wątpliwości, czy 
te oiiary są niezbędne. Nie czas 
rozprawiać, gdy bitwa wre.

Ostatnie rozkazy wydane —  kon­
trofensywa rozpoczęta! Trzeba ją 
wykonać i przejść aż do końca.

A". Dr. Kazimierz Lutosławski. 
poseł mazowiecko-podlaski

ECHU POBYTU PANA PREZYDENT!
w e W łocławku.

Bankiet w Kasynie oficerskim 
14 p. p. we Włocławku.

Jeśli koroną dnia historycznego we 
Włocławku było uroczyste święcenie 
sztandaru ią go pułku piechoty wobec 
Prezydenta Rzeczypospolej dokonane, 
to przyjęcie Naczelnej Głowy Państwa 
przez korpus oficerski w kasynie, było 
jednym z tych wypadków, który po- 
zostanie nazawsze w pamięci żołnierza 
polskiego. O godzinie 6*ej wieczorem, 
przy dźwiękach hymnu narodowego, 
przybywa Prezydent Rzeczypospolitej, 
Naczelny Wódz siły zbrojnej. Zapro­
szeni goście i korpus oficerski po­
wstają wszyscy, w odświętnie przy­
strojonej zielenią sali Prezydent we 
fraku z błękitną wstęgą Orła Białego 
zajmuje pierwsze miejsce. Obok Nie­
go zasiada ks, biskup Zdzitowiecki, 
generał Osiński, wojewoda Sołtan, 
prezes Rady miejskiej —  dr. Piasecki 
obok ks, biskupa Owczarka, po lewej 
ręce dyrektor kancelarji cywilnej —  
Lenc, po prawej —  prezes sądu Now- 
cc, generał Zieliński, prokurator Łep- 
kowski i starosta Olszewski, a dalej 
przeplatani ganerałami i dostojnikami 
naszej armji, przedstawiciele władz 
miejscowych i reprezentanci zie 
miaństwa i przemysłu. W głównej 
sali widzimy dalej: pp. Byszewskiego 
dyr. Szeligę, inspektora Kaczorowskie­
go, podpr. Popławskiego, pp. Xiężo- 
polskiego, Ślósarskiego, p. Boye pre- 
zesową Czerwonego Krzyża. A  dalej 
w drugiej części sali, przepieżonej 
lukami słupów, ciągną się stoły, prz} 
których siedzą pp. oficerowie poprze­
dzeni licznymi gośćmi. Tam zajmują 
swe miejsca pp. komendant policji 
Kiciński, relerent starostwa —  Stu 
dziński, podpr. Kawczak i wielu in­
nych, których w krótkiem sprawo- 
zdaniu trudno wyliczyć.

Naprzeciw Prezydenta siadają: g e ­
nerał Skierski i major Misiąg. W od­
powiedniej chwili zabiera głos generał 
Skierski 1 w prześlicznej, prawdziwie 
żołnierskiej przemowie wita Dostoj­
nego Gościa, kończąc okrzykiem na 
cześć Prezydenta.

Potem J. E. bisk. Zdzitowiecki wy­
chyla toast na cześć 14 pułku pie­
choty opowiadając w dłuższej prze­
mowie, przeplatanej głębokiemi myśla­
mi dzieje powstania tego pułku. 
Przemowę J. E. biskupa przyjęło z 
prawdziwym entuzjazmem. Z kolei 
przemawiał wojewoda Sołtan, proku­
rator Łepkowski i p. Byszewski. Mowę 
prokuiatora, akcentującą wagę chwil 
jakie przeżywamy —  podajemy w 
całości w dzisiejszym numerze na­
szego pisma —  zaznaczając iż wy­
wołała ona silne wrażenie. P. B y­
szewski pił na zdrowie i pomyślność 
armji polskiej sławiąc jej męstwo i dziel­
ność na tle historycznych wypadków, 
w sposób niezwykle barwny i zajmu­
jmy.

Wreszcie zabrał głos Pan Major

Misiąg, w wymownych słowach dzię­
kując zebranym gościom za uświet­
nienie uroczystości wojskowej. Proste, 
żołnierskie przemówienie P. Majora 
Misiąga. wypowiedziane z właściwą 
swadą, uderzało w serdeczną strunę 
tej miłości, jaka łączy armię ze spo­
łeczeństwem.

Następuje najuroczystsza chwila. 
Wszyscy powstają. Przemawia Pre­
zydent Rzeczypospolitej, nawołując 
do zgody i do pracy nakazuje wie­
rzyć w pomyślny rozwój Państwa. 
Zatem nie ufać niczyjej pomocy —  
sobie wierzyć i własnym zaufać siłom. 
Od tych prostych słów —  bił na­
prawdę majestat Rzeczypospolitej —  
czuło się, jakby jakąś pewność i spo­
kój, że wola Głowy Państwa dopro­
wadzi do właściwego celu drogi na­
szej —  do rozkwitu i pomyślności 
Ojczyzny, w której zapanują dni 
szczęsnego pokoju i dobrobytu. Wśród 
powszechnego nastroju i niemilkną­
cych okrzyków na cześć Prezydetua— 
rozchodzili się o godzinie 9 ej wie­
czorem uczestnicy tego pięknego, 
naprawdę historycznego wieczoru;*

Przemówienie
prokurat. dr. X. tepkowskiego
na bankiecie danym przez korpus 
oficerski t4-go pułku piechoty 
na cześć Prezydenta Rzeczypospo­

litej we Włocławku w dniu 
28 października 1923 r.

Panie Prezydencie Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej! Przemawiając w 
imieniu urzędników państwowych Zie­
mi Kujawskiej, zwracam się myślą do 
tych wypadków historycznych, które 
kiedyś przed laty rozgrywały się na 
terenie Włocławka. Było to jesienią 
1794 r. W jakieś kilka miesięcy po 
racławickiej bitwie, na tyłach armji 
pruskiej, w Wielkopolsce wybuchło 
powstanie narodowe. Podobnie jak 
dzisiaj, zżółkłe liście tarzały się po 
drogach i opary mgły unosiły się nad 
Wisłą. Pesymizm wdzierał się wszę­
dzie, smutek jakiś ogarniał naród cały. 
Atakowana Warszawa żyła w niezwy- 
kłem podnieceniu. Wówczas to, ka­
sztelan kujawski, Djonizy Moiewski, 
pod osłoną nocy i rngły jesiennej na­
padł na wojsko pruskie we Włodaw* 
ku i Brześciń - Kujawskim, załogą 
stojące zabrał cały transport amuni­
cji wraz z olbrzymiemi taborami, od­
działy niemieckie w pień wyciął i spo­
wodował pośrednio odstąpienie nie­
przyjaciela od Warszawy (7 listopada 
1794 r.) O tym kujawianinie mało kto 
dzisiaj wie i pamięta. Gdzieś tam, 
w nieznanem, może opuszezonem miej­
scu, spoczywają kości pierwszego wy* 
bawiciela Włocławka.

Dopiero w 126 lat potem godnie 
odwdzięczyła się Włocławkowi War­
szawa, W sierpniu 1920 r. zapłaciła

sowicie dług swój w historji zaciąg- 
nięty, gdy skutkiem wspaniałej wiktorii 
zmusiła bolszewików do odstąpienia 
także od oblężonego Włocławka.

Wspominam o tym epizodzie wo­
jennym, albowiem pragnę zaznaczyć 
doniósłość proroctwa Mickiewiczów • 
skiego: I przeszły już dni dwa —  je­
den zaszedł z pierwszem wzięciemWar- 
sza wy (7 lutego 1794 r,), a drugi dzień 
zaszedł z drugiem wzięciem Warszawy 
(7 września 1831 r.), a ten trzeci —  
ten ostatni dzień —  przyjdzie, "ale nie 
zejdzie. Jakoż zjawił się on, jako rezul­
tat wojny światowej i stał się szczę 
śliwym epilogiem historycznego dra­
matu — stał się mysterjum odrodzenia 
Ojczyzny!

Przez stolicę Kujaw przechodziły 
ongiś zarówno wojska nieprzyjaciel­
skie, jak i zwycięzkie armje nasze. 
Przecież naczelna władza państwowa 
—  zwierzchnik Rzeczypospolitej nie 
był gościem Włocławka, Kiedyś tam 
w XVI wieku bawił tutaj w czasie 
świąt wielkanocnych Batory i w ka­
tedrze włocławskiej odbierał komunję 
z rąk ówczesnego biskupa. Po na 
czelniku Kościuszce, kóry ze sztabem 
swoim także jakiś czas przebywał — 
po ostatecznej klęsce Maciejowickiej, 
król Stanisław August złożył nieszczę­
śliwą koronę dnia 25 listopada 1795 r. 
Od tej chwili symbolem naczelnej wła­
dzy polskiej stały się już tylko; czako 
księcia Józefa, sukmana Kościuszki 
i szable obu tych wodzów. I oto w 
128 rocznicę tych dziejowych wypad­
ków, Włocławek wita dzisiaj Prezy­
denta Rzeczypospolitej, Zaiste: For­
tuna variabilis Deus mirabilis! Wita 
Go miasto, posiadające swoją zaszczyt 
ną przeszłość. Śmiem twierdzić, iż 
świątobliwe ręce obecnego tutaj J. E- 
Biskupa Zdzitowieckiego nieraz doty­
kały różańcowych paciorków tych 
wspomień, albowiem na barkach księ­
dza Biskupa spoczywa tradycja aż 
tylu Jego poprzedników wraz z histor­
ią naszej katedry.

Jakże szczęśliwym się czuję, że mi 
przypadło w udziale, w imieniu stanu 
urzędniczego Ziemi Kujawskiej przy­
wołać te wspomnienia odległe, w 
chwili gdy stawam przed Tobą Panie 
Prezydencie Rzeczypospolitej:

Najpierw tedy magistratura sądo­
wa, jako najstarsza wyraża Ci Panie 
Prezydencie hołd powinny. Wiedzie 
ją p. prezes Nowca, którego ręce 
dzierżą niepokalanie biały sztandar 
wymiaru sprawiedliwości. Nie ma ona 
iak w alegorycznej postaci — ócz 
zawiązanych opaską. Przeciwnie pa­
trzy jasno i otwarcie i odmierza 
winę na szalach wagi swojej, Z kolei 
jawi się gospdarz administracji powia­
tu, starostwo Włocławskie, rozwija­
jące się pod kierownictwem p. sta­
rosty Olszewskiego,— a dalej władze 
szkolne z insp.Kaczorowskim na czele, 
władze skarbowe, Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa, władze policyjne* 
kolejowe i pocztowe. Wszyscy zda- 
waią się być porwani spontanicznym 
wybuchem uczucia radości i wesela. 
Ja zaś sam Panie Prezydencie —  suro­
wy prokurator, stróż prawa —  zimny 
i bezwzględny persekutor wymiaru 
sprawiedliwości przecieram oczy i py­
tam się żali to sen czy jawa? Otom 
w Polsce— w niepodległej ojczyźnie 
własnej, o to patrzę na Jej pierwsze­
go obywatela, wodza i zwierzchnika 
wszystkich obszarów mej ziemi!

Dla tego wybacz Panie Prezyden­
cie, że pospołu z wszystkimi kolega­
mi i współpracownikami różnych dy- 
kasterji daję się unieść tym przemoż­
nym uczuciom radości i wesela. Du­
sza polska ma przecież swoje prawa!

MYŚLI .
Wybrał J . K .

W rozbolałego serca żywą księgę 
Zapisz na zaivsze słowa takiej treści: 
Jak ruda w ogniu znajduje potęgę 
Oczyszczającą, tak człowiek— w boleści.

Jan Kasprowicz.

Tęskniła ona zapodobną chwilą wieki 
całe. Pokolenia całe poiły się prze­
cież nadzieją, że może wnuki czy 
prawnuki, zobaczą spełnione sny swych 
przodków. Dla tego Panie Prezyden­
cie, w słowach moich przywiodłem tę 
właśnie zbiorową duszę wszystkiej braci 
urzędniczej. Jawi się ona przed Tobą, 
albowiem dumną jest iż stała się jakby 
kręgosłupem ojczyzny. Ciężką dolę 
słodzi przeświadczeniem spełnionego 
obowiązku— i czeka rozkazów Twoich 
zapewniając Cię Panie Prezydencie, 
że możesz na niej polegać. To głos 
duszy polskiej, głos który potrzebuje 
koniecznie skonsolidowania swych 
uczuć, w osobie reprezentanta Ojczyz­
ny! Mimo demokratyzmu świata, od­
dajemy cześć pamięci królów naszych 
i serca miłością tradycje przodków 
otaczamy. Tytuł sam nie zmienia 
tych uczuć wobec Najwyższej władzy 
jakkolwiek się ona konstytucjnie na­
zywa— zawsze to przecież wspomnie­
nie, tych samych pamiątek narodo­
wych— i to samo wieczyste źrodło tra­
dycji ojców naszych!

W starej republice Rzymu byt 
zwyczaj głębokiego znaczenia:

Oto, kiedy reprezentant Republiki 
ciągnął na złotym wozie z wieńcem 
laurowym na skroni, to ciągnął na 
Kapitol przez via sacra! Ktoś wy­
znaczony szeptał mu w ciągu tej drogi: 
marność jest dziełem ziemi syna, choć 
celem jego— nieśmiertelność! A ten 
głos nie był dysonansem harmonji, 
on był jej uzupełnieniem...

Tak idzie przed Tobą, Panie Pre­
zydencie, na złotym wozie ciągniona 
Ojczyzna nasza. Wśród hejnałów 
i dźwięcznej muzyki kłonią się przed 
Nią chorągwie nasze] armji. Ciśnie 
się tedy do niej i ten młody dziś 
poświęcony sztandar 14 p. p. Jakaś 
moc nie zwyciężona bije od tych 
w boju posiwiałych generałów 
i oficerów z panem Marszałkiem na 
czele. A dalej nie przeliczona ilość 
szarego żołnierza, zwarte szeregi świa­
ta urzędniczego i tłumy narodu wszel­
kich stanów z kobietami i dziećmi.

A Ty, Panie Prezydencie, wiedziesz 
ją na Kapitol rozwoju, szczęścia, do­
brobytu i sławy. Jeno z pochylonych 
głów widać, że ów tak właściwy Rzy­
mianom poszept przestrogi o marności 
doczesnej, zbyt może przyrósł do du­
szy naszej! Dlatego Ty, Panie Pre­
zydencie, podnosisz głos inny, głos 
optymizmu, głos przestrogi patrzenia 
wzwyż, w światło, w zaufanie włas­
nym siłom i pracy, nawołujesz nas 
do tych haseł jasnych i prostych na 
których spiera się węgielny kamień 
naszego odrodzenia. Więc pod wo­
dzą Twoją, nieśmy Rzeczpospolitą 
przez via sacra na Kapitol jej sławy 
i wychylmy ten toast na pomyślność . 
tej świętej drogi: Niech żyje Polska!
Niech żyje Prezydent Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej.

RYNEK PIENIĘŻNY.

W ARSZAW A, 30. X.
Funt angielski 7.423.000
Dolar 1.650.000
Frank szwajcarski 300.000
Frank francuski 98.000
Korona czeska 48.550
Korony austrjackie (ioo) 23.25 
Marka niemiecka 0.00001
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Co niesie dzień?
Październik

Ś R O D A

Dzi ś :  Wig. Wolfganga 
Slow.: Godzimira. 

Jutro: Wszystkich Święt. 
Wschód słońca o g.6/26 
Zachód o g. 16.20 
Wsch. księżyca o g. 21.26 
Zachód o g. 12.5.

Spostrzeżenia Stacji Meteoro 
logicznej we Włocławku.
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

29 21 60,1 9,7 0 C — 0

30 7 60,9 6,5 8 c  — 0

30 13 60,3 14,2 8 0 S -  3

W dniu 29 paździer. najwyższa tem­
peratura wynosiła 11,7°, najniższa 9,0°. 
Opad: nie było.

Zmiany w diecezji. Ks. Feliks 
Kąkolewski, prób. z Galewa —  mia­
nowany piob. w Czarnocinie, ks. 
Stefan Jastrzębski, wik. z Iwanowic, 
mianowany prefektem w Rakowie pod 
Częstochową, a ks. Kazimierz Radzi­
szewski prefekt z Rakowa —  wik. w 
Iwanowicach. Ks. Piotr Borycki z 
Kossut —  proboszczem w Galewie.

P. Prezydent otrzymał foto- 
grs^je niedzielnej uroczystości już w 
niedzielę. Tak szybkiego i ładnego 
zdjęcia dokonała firma »Szałwiński«. 
Również wyżsi generałowie zabrali 
dla siebie na pamiątkę takie fotografje.

Żałobna procesja. W czwartek 
dn, 1 listopada w uroczystość Wszyst­
kich Świętych z bazyliki katedralnej 
o godz. 2 m. 15 po południu wyru­
szy uroczysta procesja żałobna na 
nowy cmentarz celem zaniesienia mod­
łów za zmarłych i poległych.

Uprasza się: bractwa, wojsko, ce­
chy, związki, korporacje, instytucje, 
szkoły, aby wzięły udział ze sztan­
darami i chorągwiami przepasanemi 
krepą. Rozwiązanie procesji na cmen­
tarzu. O godz. 7 różaniec za zmar­
łych i poległych.

Ze Stowarzyszenia Polskich 
Kapców we Włocławku. Dzisiaj 
we środę o g. 8 wieczorem we włas­
nym lokalu przy ul. Cygance, odbę­
dzie się ogólne zebranie stowarzyszo­
nych, na którym prezes zarządu p. 
Kazimierz Ossowski zda sprawozda­
nie z pobytu p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej we Włocławku. Drugi 
punkt porządku obrad wypełnią wol­
ne wnioski. Zarząd uprasza usilnie
0 przybycie wszystkich członków.

Zebranie T.N .S.W. W  czwartek 
dn. 25 października o godz. 8 wiecz. 
w lokalu państwowego Gimnazjum * 
Męskiego odbyło się ogólne rniesięcz- j 
ne zebranie członków Koła kuiaw- i 
skiego »Tow. Nauczycieli Szkół Śred- 5 
nich i Wyższych«. Obrady zagaił i
1 przewodniczył prof. Przybyłowski. | 
Po odczytaniu protokułu z ostatniego 5 
ogólnego zebrania przez sekretarza ** 
Tow., prof. Brodzikowskiego, p. Gierz- 
kowska przedstawiła sprawozdanie ka- 
sowę. Składka miesięczna na listo­
pad określono na 60.000 mk.

Omawiano następnie sprawę ogól - 
«opolskiego zjazdu polonistów, i w 
związku z tem uchwalono zorganizo- 
nie we Włocławku grupę polonistów, 
składających się z członków i miesz­
kańców T. N. S. W. Przewodniczą­
cy odczytał również odezwę w spra- 
wie 2-go międzynarodowego zjazdu 
nauczycielstwa szkół średnich, który 
odbędzie się w 1924 r. w Warszawie. 
Pierwszy taki zjazd odbył się w Pra­
dze czeskiej i miał wielkie powodze­
nie. Uchwalono urządzić w krótce 
zebranie z udziałem prelegenta z War­
szawy, prof. Bojasińskiego. Po omó­
wieniu norm płacy, przewopniczący 
zamknął posiedzenie o godz. 10 wiecz. 
Następne zebranie odbędzie 22 listo­
pada r. b.

Odczyt prof. H. Mościckiego,
Znany historyk i znakomity mówca,

profesor warszawskiego uniwersytetu, 
który dał się poznać już Włocławkowi 
przez swój odczyt na Akademji Gdań­
skiej, przybędzie do Włocławka dnia 
8 grudnia. Tym razem dochód z od­
czytu również będzie przeznaczony 
na Gdańsk.

Recital prof. Lewandowskiego.
Wkrótce Włocławek będzie gościł 
u siebie wybitnego pianistę, profeso­
ra wyższej szkoły muzycznej w Ło­
dzi. W. Lewandowskiego.

Jako »Recital Szopenowski« dany 
w sali Gimnazjum Ziemi Kujawskiej 
w zeszłym roku, wywołał niebywały 
entuzjazm, porwał słuchaczy i pozo 
stawił po sobie niezatarte wrażenie, 

Wielka ilość osób nie mogła wów­
czas dostać się na salę z powodu 
ogromnego przepełnienia.

Tym razem organizatarowie kon­
certu pragnąc dać możność usłysze­
nia koncertu profesora Lewandowskie­
go . wszystkim miłośnikom muzy­
ki i w tym celu organizują dwa kon­
certy: jeden dla dorosłych w sobotę 
dn. 24 listopada, o godz. 8 ej wiecz. 
w sali Gimnazjum Ziemi Kujawskiej 
i drugi wyłącznie dla młodzieży szkół 
średnich w niedzielę, dn. 25 listopada, 
o godz, 6 ej, pp. po cenach zniżo­
nych.

Dochód z pierwszego koncertu 
przeznaczony będzie na Koło Opieki 
nad młodzieżą Gimnazjum Państwo­
wego im. M. Konopnickfej, drugi kon­
cert nie będzie obliczony na żaden 
zysk że względu na swój kształcący 
dla młodzieży charakter.

Program koncertu wypełnią utwo­
ry Szopena, Bacha, Schumana i Szy­
manowskiego.

Ze starostwa. Starostwo wło­
cławskie podało do wiadomości za* 
interesowanych, że wydawanie pasz­
portów dla emigrantów zostało wstrzy- 
manę do czasu wydania nowego ob­
wieszczenia w tem przedmiocie.

Przyjęcia. Komendant Pol. 
Państw, powiatu włocławskiego p, Mi- 
ciński przyjmuje interesantów od godz. 
10. g ndz. 1, codziennie (oprócz 
świąt) w biurze przy ulicy Stodólnej.

Ofiara dla szpitala św. Anto­
niego. Pani Nosarzewska ze Skurz- 
na ofiarowała dla szpitala św. Anto- j 
niego duży drabiniasty wóz słomy.

Spadek dolara, Kurs dolara na 
urzędowej giełdzie znacznie się obni­
żył. jednakże czarnogiełdziarze sta 
rają się dla swych niecnych kombi- 
nacyj zmylić opinję społeczeństwa. 
Pożądanym jest roztoczenie oplekią 
policji nad miejscową czarną giełdą.

Stan zdrowotny,, Za czas od 21 
do 27 października r. b. stwierdzono 
w powiecie włocławskim następujące 
przypadki chorób zakaźnych:

We Włocławku: 4 przypadki duru 
brzusznego 6 przypadków płonicy 

; z 1 wynikiem śmiertelnym.
W M>elinku gm, Pyszkowo: 1 przy­

padek duru brzusznego.
W Smulsku gm. Śmiłowice: 1 przy­

padek duru brzusznego.
W  Lubieńru gm. Chodecz: 1 przy­

padek duru brzusznego z wynikiem 
śmiertelnym

W  Brześciu Kujawskim: I przy­
padek duru brzusznego 2 przypadki 
odrv. 0

W Wielkich Łąkach gm. Pysz­
kowo: 1 przypadek duru brzusznego 
z wynikiem śmiertelnym:

W  Kapitułce gm Łęg: 1 przypadek 
duru brzusznego.

W Koszanowie gm. Piaski: 1 przy­
padek duru brzusznego.

Z targu. 30-go października r. b. 
na targu płacono:
korzec żyta od mk. 1.800000

„ pszenicy 2.800000
„ jęczmienia 1.600.000
- owsa I.300 000

za korzec kartofli 600.000
za kopę kapusty 500.000
za funt masła 160.000
za mendel jaj 140.000
za litr mleka 18.000
snopek słomy 25.000

Nowy cennik mięsa.
wołowina za kilo mk. 80.000
wieprzowina „ 100 000
słonina » 200,000

Obecnie kosztuje:
wieprzowina za kilo mk. 140.000
wołowina „ „ w 90.000
słonina „ „ „ 280.000

Powrót do kraju. Bawi w na* 
szem mieście p. Stanisław Makowski, 
brat ks. kanonika Karola Makow­
skiego i p. Ludwika Makowskiego, 
który przed kilku dniami powrócił 
z Gruzji po dziewięcioletniej nieobec­
ności w kraju. P. Stanisław Makow­
ski po ukończeniu wydziału lekar­
skiego uniwersytetu w Rostowie nad 
Donem ostatnio zajmował stanowi­
sko lekarza okręgu Tyfliskiego.

Z O K O L I C .
Z Osięcin, W uzupełnieniu wzmian­

ki, umieszczonej w JSS 228 »Słowa 
Kajawskiego« o otwarciu i poświę- 
czeniu szpitala w Osięcinach, należy 
zaznaczyć, że przy zaopatrywaniu 
szpitala w potrzebny inwentarz —  za 
(wstawiennictwem) lekarza pow, nie- 
szawskiego, p. doktora Szerzeniew- 
skiego —  przyszedł z pomocą W łoc­
ławski Oddział Czerwonego Krzyża, 
dając kilka łóżek, część bielizny u- 
tensylji kuchenno —  gospodarczych, 
za co Zarząd szpitala składa serde­
czne podziękowanie tej szlachetnej 
Instytucji a w szczególności przewo­
dniczącej Włocławskiego Oddziału 
Czerwonego Krzyża pani Annie Boye 
oraz p. doktorowi Szerzeniewskiemu.

D. Olbrycht.

Konfiskata broni. Policja re­
jonu Dolnego Szpetala skonfiskowała 
w wiosce Rachcinie Tanowi Walczew­
skiemu rewolwer i dubeltówkę, na które 
tenże nie posiadał pozwolenia.

Z  K R A J U .

Z Poznania. Sekretarzowi pocz- 
| towemu, p. Fojuckiemu, urodziło się 
: 14-te z kolei dziecko, a zarazem 8 my 

z kolei syn. Chrzest odbył się w 
i kościele Serca Jezusowego w Jeżycach, 
; a rodzicami chrzestnymi byli: wojewo­

da poznański, hr. Bniński i przewod­
nicząca katolickiego związku polek, 
p. Zofja Stanisławowa Rzepecka.

N ow y rektor un iw ersytetu  w  
Poznaniu. Wybrany na rektora 
uniwersytetu poznańskiego dr. Zyg­
munt Lisowski urodził się w roku 
1880 w Krakowie. Ukończył studja 
akademickie w Alma Mater Jagelloni- 
ca i uzyskał w niej stopień doktora 
praw w r. 1904 studiom specjalnym 
w Lipsku i Paryżu poświęcił dwa la­
ta. Następnie, przyjęty do służby 
»konceptowej« w galicyjskiej proku­
ratorii skarbu (obecnie prokuratorii 
jeneralnej) doszedł w niei do stano­
wiska radcy. Na uniwersytecie kra­
kowskim. habilitował się w r. 1916 
z prawa rzymskiego stanowisko pro­
fesora prawa rzymskiego w uniwersy­
tecie poznańskim objął od chwili 
utworzenia tej wszechnicy, w maju
1919 r.

Z Łodzi. Ponieważ nieposiadanie 
odzieży i obuwia staje się częstokroć 
przyczyną nieuczęszczania ubogiej 
dziatwy do miejskich szkół oowszech- 
nych, magistrat łódzki postanowił wy­
asygnować narazie 300 milionów mkp. 
na zakup niezbędnej odzieży i obuwia 
dla najuboższych dzieci szkolnych. 
Rozdziałem tego zasiłku zaimie się 
wydział oświaty i kultury. Jak wia­
domo, w Łodzi obowiązuje przymus 
szkolny, wskutek czego rodzice są po­
ciągani do odpowiedzialności za nie­
uczęszczanie dzieci do szkoły.

Wojewódzki urząd zdrowia zwrócił 
się do wszystkich starostw woje­
wództwa łódzkiego, przesyłając odpis 
rozporządzenia ministerium zdrowia 
publicznego w sprawie wykonywania 
nadzoru sanitarnego na kolejach.

Z Krakowa. Ludności Krakowa 
grozi brak cukru wskutek tego, że ma* 
gistrat nie rozporządza odpowiednią 
kwotą, którą wnieść należy z góry 
za październikowy kontygens rządowy. 
W  sprawie tej magistrat prosił posłów 
krakowskich o interwencję.

Jak donosi Ajencja Wschodnia, 
aresztowano w Krakowie kilku walu- 
ciarzy, którzy usiłowali wywieźć więk­
szą ilość dolarów oraz funtów ster* 
lingów. Między innemi, aresztowano 
znanego waluciarza Ratenera z Oświę­
cimia, kóry wiózł do Katowic znaczną 
ilość dolarów. Jednocześnie władze 
krakowskie wpadły na trop kilku jego 
wspólniczek, które, przy pomocy róż­
nych sztuczek, przewoziły waluty 
do Katowic, a następnie do Bytomia, 
Pozatem, policia wykryła kilka taj- 
nych domów bankowych na Kazi­
mierzu.

Ze Lwowa. Pisma lwowskie po­
dają odezwę następującą:

„W piątą rocznicę walki oswobo­
dzenia Lwowa, a celem uczczenia idei 
dni listopadowych i bezimiennie 
w obronie ojczystego grodu poległ} ch 
jego obrońców, sprowadza Związek 
obrońców Lwowa z Persenkówki na 
cmentarz obrońców Lwowa zwłoki sze­
ściu w Persenkówce w grudniu 1918 r. 
poległych kolegów, których zwłok roz­
poznać, a nazwisk ustalić nie zdołano. 
Pogrzeb bezimiennych bohaterów 
odbędzie się dnia 1 listopada 1923 
r. z kostnicy szpitala wojskowego przy 
ulicy Łyczakowskiej, o g. 2 i pół po 
połud, Rada zawiadowcza Związku 
obrońców Lwowa z listopada 1918 
r. zaprasza na pogrzeb ten przewie­
lebne duchowieństwo, przedstawicieli 
wszystkich władz wojskowych i cywil­
nych, wszystkie polskie związki i zrze­
szenia we Lwowie i całe popolsku 
cz]łiące~T myślące społeczeństwo poi* 
sEie naszego grodu. Nie wątpimy, 
że apel ten Związku obrońców Lwowa 
nie pozostanie bez echa i że społe­
czeństwo polskie przez tłumny udział 
w pogrzebie bezimiennych bohaterów, 
obrońców naszego grodu, zechce 
uczcić pamięć bezimiennych budow­
niczych naszych wschodnich kresów, 
którzy w dniach listopodowych samo­
rzutnie za broń chwycili i dla Ma­
cierzy na jej ołtarzu złożyli młode swe 
życie.“

Gazeta Lwowska donosi, że areszto­
wano tam Olgę Pryslajową, opiekunkę 
uwięzionych za komunizm Rudyka 
i Mudczyna, która przyniósłszy im 
obiad, w naleśnikach ukryła kartki, 
zawierające rozmaite wiadomości po­
lityczne, pocieszenia dla areszto­
wanych i t. p.

Z W ilna. Ministerjum pracy i 
I opieki społecznej, uwzględniając kry- 
■ tyczny stan instytucyj dobroczynnych 
i w woj. wileńskiem, wyasygnowało do 
j dyspozycji wydziału pracy i opieki 
I społecznej delegatury rządu miljard i 
; 100 miljonów marek poi. Wydział 
[ opieki społecznej zajęty jest obecnie 

podziałem tej sumy , przyczem bra­
ne są pod uwagę najistotniejsze i 
wprost krzyczące potrzeby danych 
instytucyj dobroczynnych. Suma ta 
jest, wobec ogromu potrzeb, bardzo 
nikła i pozwol: przetrwać zagrożonym 
placówkom zaledwie krótki okres. 
Podkreślamy to z całym naciskiem, 
aby, zwyczajem naszym, społeczeń­
stwo nie założyło rąk bezczynnie, z 
ulgą odetchnąwszy, iż nareszcie moż­
na na rząd ciężary społeczne prze­
łożyć.

Cena obiadów »urzędowych« w 
restauracjach wileńskich wynosi już 
So.coo marek.

Skupienia cudzoziem ców  w  
P olsce. Minister spraw #ewn. dr. 
Kiernik wydał wszystkim wojewodom 
rozporządzenie polecające nadesłanie 
w terminie jednomiesięcznym mater­
iałów statystycznych tyczących się 
stanu cudzoziemców w Polsce, Na 
podstawie tych materjałów mają być 
wydane specjalne zarządzenia odno­
śnie do skupień, w których element 
cudzoziemczy, jak Niemcy, Czesi, 
ostał się bądź to w liczbie jaskrawej, 
bądź też w ilości stwarzającej niepo­
żądaną konkurencję dla sil krajowych.

S trajk i. 27.X. wybuchł w Pozna­
niu częściowy strajk na poczcie. 
Gmach poczty został zamknięty. 
Przyjmowane są tylko pilne teletono* 
gramy.

—  Wczoraj zakończono w Zagłę­
biu zatarg strajkowy pomiędzy górni­
kami, a pracodawcami górniczymi na 
tle podwyżki płac.

Wskutek zawartej ugody w ponie*
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D R U K I
wszelkiego rodzaju wykonuje szybko gu- 
—  słownie i po cenach umiarkowanych —

Drukarnia Diecezjalna
Brzeska 4 —  Telefon 26.

Wszystkich PP. Kupców zawiadamiamy, że na t e z o n  g w i az d k o w y  
jesteśmy w możności zaopatrzyć w większe zapasy sz kl a ny c h  ozdób choin­
kowych wp ro st  z  polskiej  fabryki .  Ze względu na duży wkład kapitału 
potrzebnego na zaopatrzenie się w większe ilości tego artykułu, prosimy 
PP. Kupców o wcześniejsze zamawianie i zadatkowanie, gdyż spóźnionym, zapo­
trzebowaniom sprostać nie będziemy mogli. Za pieniądze wpłacone towar bę­
dzie dostarczony po cenie w dniu zadatkowania.

K S I Ę G A R N I A  JPO W S Z E C H N A  
I D R U K A R N I A  D I E C E Z J A L N A  

W E  W Ł O C Ł A W K U

działek, dnia 29 go b. m. wszystkie 
kopalnie zagłębia Dąbrowskiego roz­
poczynają z powrotem swe prace. 
Zakończenie strajku w zagłębiu Dąb* 
rowskiem wpłynie niewątpliwie na 
zakończenie go w zagłębiu Kraków- 
słciem.

—  Położenie strajkowe w Łodzi 
nie zmienione. Rokowania między 
pracodawcami, a pracownikami toczy­
ły się przy współudziale delegatów 
rządu centralnego pp. Klotta i Dąb­
rowskiego. O ile rokowania te nie 
doprowadzą do rezultatu, p. minister 
przemysłu i handlu wezwie przedsta- 
wicieli przemysłu łódzkiego do War 
szawy, celem osobistej interwencji w 
sprawie zakończenia strajku.

TELEGRAMIY.
O b ła w a  na c z a rn o g ie ł-  

d z ia r z y  w e Lw o w ie .
LW ÓW  A.W. Dziś przed połu­

dniem policja urządziła wielką obławę 
na czarnogiełdziarzy w kawiarni „Re- 
naissance“, przeprowadzając rewizję 
u wszystkich znajdujących się tam 
osób. Zakwestionowane akcje przed­
stawiają wartość 12 miljardów.

O r e o rg a n iz a c j i  g ab in e tu  
p o lsk ie g o .

GDAŃSK 30.X. DanzigerZeitung, 
donosząc o reorganizacji gabinetu Wi­
tosa, podnosi uderzający fakt, że pre­
liminarz budżetowy Kucharskiego jest 
pierwszym budżetem bezdelicytowym.

S o c ja lis ty c z n y  p r e z y ­
dent N ie m ie c  c h c e  d r a p -  

nąćdo S z w a jc a r j i .
PARYŻ (AW). W dziennikach 

szwedzkich ukazała się wiadomość, 
według której prezydent Rzeszy nie­
mieckiej, Ebert, zakupił w Szwajcarji 
willę z ogrodem. Ebert zamierza wy­
jechać do Swajcarji na kurację. Prasa 
szwedzka jednak przypuszcza, że wsku­
tek obecnej sytuacji w Niemczech, 
Ebert zrzeknie się urzędu prezydenta 
i W3vjedzie do Szwajcarji.

P o ż a r  p o s e ls tw a  
ro s y js k ie g o .

KONSTANTYNOPOL 30 X. (Rps). 
W Bujak-Dero nad Bosforem spło 
nęła doszczętnie wspaniała letnia re­
zydencja poselstwa rosyjskiego. Mie­
ściło się w niej kolegjum amerykań­
skie dla dzieci uchodźców rosyjskich, 
tudzież wielu uchodźców. Natrafiono 
na ślady podpalenia.

W S a k s o n ji.
WIEDEŃ 30.X. (P.A.T.) Neue 

Freie Presse donosi z Drezna: Ulti.
matum Stresemanna wywołało tu ol­
brzymie wrażenie. Gabinet saski 
obradował nad tą sprawą do późnej 
nocy. Sytuacja jest poważna. Wśród 
zarządzeń, jakie ma zamiar podjąć 
rząd Rzeszy na wypadek odrzucenia 
żądań kanclerza, znajduje się projekt 
mianowania komisarza rządowego dla 
Saksonii.

S e n a to r  J e w e io w s k y .
GDAŃSK 30.X (Tel wł. K. W)—  

Sensacją w świecie politycznym tu­
tejszym jest upadek wpływów sena­
tora Jewelowsk’yego.

Stronnictwo niemieckiej partji po­
stępowo - gospodarezrj nie postawiło 
go na liście kandydatów de sejmu 
gdańskiego, czyli, że s. JewelowskJy 
już nadal senatorem nie będzie.

M a n e w ry  na U k ra in ie .

ganizonane na Ukrainie zostały u- 
kończone, Siły kawaleryjskie, które 
brały udział w tych manewrach, mia­
ły sięgać liczby 200,000 koni.

U p a d e k  buntu  w o jsk a -  
w ego w G re c j i.

ATENY 30. X. (Pat.) Urzędowy 
komunikat z dnia 28 go b.m. że ostat­
nie oddziały powstańców, otoczone 
przez wojska rządowe, poddały 
się bezwarunkowo bez rozlewu krwi 
jen. Dargalidos i Leonardopulbs 
przyjęli warunki rządowe. W myśl 
tych warunków oficerowie oddz rewol. 
poddają się bezwarunkowo, żołnierze 
zaś zatrzymują broń i będą odesłani 
do obozów. Ruch kolejowy będzie 
jutro podjęty w normalnych rozmia­
rach.

Dział sportowy.

Zawody o mistrzostwo lekkoatle­
tyczne W arsz Chor. Harcerskiej,
jakie odbyły się w ubiegłą niedzie­
lę w Warszawie, przyniosły w sumie 
zwycięstwo Ursynowskiej drużynie 
harcerskiej. Wyniki osiągnięto nie 
nadzwyczajne: bieg ioomtr— Grzmie- 
lewski 12.9 s. bieg 200 mtr. —  Ołdak 
26.4 s. 400 mtr. —  Ołdak 57.2 s. 
800 mtr. —  Łukaszewicz 2.18.6 m. 
1500 mtr.— Foryś 10.17.5 m. 5000 mtr. 
Foryś —  18.12.8 m. Skok w dal —  
Rogalski 5.06 mtr. w zwyź —  Rogal­
ski 1.53 mtr. rzut granatem— Świeczka 
48.20 mtr. rzut dyskiem —  Sylwestro- 
wicz 23.81 mtr. rzut oszczepem —  
Świeczka 36.18 mtr. rzut kulą —  
Świętochowski 8 mtr.

Wielce pocieszającym objawem, 
była wielka ilość startujących, która 
w niektórych konkurencjach docho­
dziła do 2C'tU,

Bieg M aratoński.

Na przestrzeni 42 kim. 200 mtr. 
ma być podobno jeszcze w bieżącym 
roku rozegralnym po raz pierwszy w 
Polsce (Warszawa). Do biegu ma sta­
nąć podobno czterech współzawod­
ników- Wanał, Welichowski, Mirten- 
baum i Rapacki. Wyniku oficjalnego 
na tą przestrzeń nie posiadamy, zaś 
nieoficjalny najlepszy czas osiągnął 
w r. 1912 Makarewicz (Lwów) 3 g. 
22 m. ic  sek. Rekord światowy pra­
wie o całą godzinę jest lepszy (!)

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego Sądu 

Okręgowego we Włocławku w duiu 
9 maja 1923 roku pod Nr. 55 działu 
B. wciągnięto firmę: „Włocławska Fa­
bryka Drutu dawniej C. Klaucke, 
Spółka Akcyjna“ z siedzibą we W ło­
cławku ul. Kościuszki Nr. 28/30. 
Spółka rozpoczęła czynności dnia 23 
kwietnia 1923 r. Celem spółki jest 
nabycie od obecnego właściciela Jó­
zefa Grundlanda fabryki drutu, istnie­
jącej pod firmą: „Włocławska Fabry 
ka Drutu dawniej C. Klaucke“, eks­
ploatacja i rozszerzenie jej działal­
ności (§ I statutu). Kapitał zakłado 
wy spółki wynosi 30000.000 mk. 
polsk. podzielonych na 3000 akcyj, 
po IC.000 mk. każda, został całko­
wicie wpłacony. Akcje są na okazi­
ciela. Na mocy uchwały Walnego 
Zgromadzenia spółka ma prawo po­
większyć swój kapitał zakładowy przez 
wypuszczenie akcyi dodatkowych 
emisyj na warunkach każdorazowo 
przez Rząd zatwierdzonych. Ża każ­
dą akcję nowej emisji nabywca wi­
nien wpłacić, oprócz nominalnej war­
tości, premję określoną przez Walne 
Zgromadzenie, conajmniej w wyso­
kości tej części kapitału zapasowego, 
jaka przypada podług ostatniego bi­
lansu na każdą akcję poprzednich 
emisji pierwszeństwo do nabywania 
akcji nowych emisji służy przedew- 
szysikiem właścicielom akcji po­
przednich emisji w stosunku do 
ilości posiadanych już akcji, o ile 
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów 
nie postanowi inaczej. Zarząd stano­
wią: Józef Grundland (Włocławek 
Kościuszki 28) 30), Franciszka Giun- 
dland (Włocławek, Kościuszki 28) 30) 
Maurycy Grundland (Włocławek, Koś­
ciuszki 28)30), Djonizy Sztucki 
(Włocławek, 3 Maja 9) i Wacław

l należy prowadzenie wszystkich inte- 
j resów spółki, jako też reprezentowa- 
, nie spółki wobec władz i osób pry­

watnych jak również instytucji. 
Wszelką korespondencję w imieniu 
spółki, weksle, czeki, pełnomocnict­
wa, umowy, kontrakty, akty hipotecz­
ne i notarialne tudzież pisma z żą ­
daniem zwrotu sum z instytucji kre­
dytowych podpisuje dwuch członków 
zarządu. Do odebrania z poczty pie­
niędzy, posyłek i dokumentów dosta­
teczny jest podpis jednego członka 
zarządu lub osoby do tego upoważ­
nionej odnośną uchwałą zarządu. Na 
posiedzeniu zarządu w dniu 25 kwiet­
nia 1923 r. wybrani zostali: na pre­
zesa zarządu Józel Grundland i na 
vice prezesa Dionizy Sztucki. Dyrek­
torem zarządzającym mianowany zo- 

! stał Gustaw Herter (Włocławek Koś- 
| ciuszki 28) 30), któremu zarząd udzie- 
! lił prawa podpisywania firmy per 
! procura łącznie z jednym z członków 
j zarządu; w tych zaś wypadkach, kie- 
I dy podług § 38 statutu wystarcza 
I jeden podpis członka zarządu, dyrefe- 
| tor zarządzający ma prawo podpisy- 
j wać firmę samodzielnie. Spółka Ak- 
i cyjna. Statut spółki zatwierdzony 
‘ został przez Ministrów Przemysłu 
j i Handlu oraz Skarbu dnia 30 listo­

pada 1922 r., opublikowany w Moni­
torze Polskim z dn. 26 stycznia 1922 
r. za nr. 21. Akt organizacyjny zez- 
nany został przed notariuszem Boh­
danem Kowalewskim we Włocławku, 
dnia 23 kwietnia 1923 r. za nr. 711. 
Czas istnienia spółki jest nieograni- 

I czQnv.
-------------

Elektrownia M iejska 
I w e W łocławku

podaje do wiadomości swych od­
biorców, że ostateczna cena za prąd 
elektryczny zużyty w miesiącu ob­
rachunkowym wrześniu została okre- 

i ślona przez właściwe władze miej­
skie na:

i 45.000 mk. za | kgw. dia oświetlenia 
! 31.000 mk. za i kwg. dla silników.

i Stosownie do powyższej ceny do już 
j zainkasowanycb pobrane będą od- 
I powiędnie dopłaty.

Takaż cena tytułem JeBynie za­
liczki pobierana będzie za prąd zu­
żyty w miesiącu obrachunkowym 
październiku (z rachunków, które zo­
staną wystawione w listopadzie) do 
chwili określenia ostatecznej ceny.

Elektrownia Miejska we Włocławku
239 W. Maszeivski Ławnik.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Do sprzedania kasa ogniotrwała, biurko, 
pokój sypialny, salon, zegary i różne 

meble. Tumska 13 I. 146

Niniejszym zawiadomiam, iż magle przy 
ul. Piekarskiej As 2 zostały przeniesione 

do ochronki przy klasztorze. Poleca się 
Szanownej klijenteli. 143

S kradziono kartę zwolnienia Antoniego Wy- 
rwińskiego wydaną w Białej—Podlaskiej 

przez 34 pułk piechoty. 147

Potrzebna dostawa mleka, zaraz. Warun­
ki dobre. Wiadomość ul. Toruńska 4. 

Lutamska. 155

MOSKWA, 30.X. (Russpress).—  
Wielkie manewry kawaleryjskie or-

Mirecki (Warszawa, Piękna 30). Do 
kompetencji i obowiązków zarządu
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